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S®®25i»aóą 24 marca. Krakowski Czas, z któ-
(go wczoraj byliśmy wyjęli niektóre bliższe szcze- 
ity o świeżych uwięzieniach w Kijowie, Charkowie 

.Kazaniu, w numerze czwartkowym pod rubryką
‘ tt, rzeglądu politycznego w ten sposób streszcza wia- 
maromośći ostatnie o tych wypadkach:

111 „Jeżeli mamy wierzyć wiadomościom z Ukrainy 
t™r zisiaj przez nas odebranym, świeże [uwięzienia w 
1,1 rajach stanowiących dzisiaj południowe prowincye 
.. (sarstwa rosyjskiego, mają daleko szerszy rozmiar 

“SJiź to przed parą dniami wskazywaliśmy. Rozciągają 
y, J¡ę one podobno aż do Moskwy, [a między, areszto­
wi lanymi są nie tylko Rusini ale i Rosyanie czyli 
?•■<» iielkorosyanie, chociaż daleko przeważniejsza liczba

Rusinów i najwięcój uwięzionych w Charkowie; 
i. ii więzienia poczynione nietylko między młodzieżą aka- 
one, emicką, ale między wojskowymi i urzędnikami; utrzy­

mują nawet, że najwięcój uwięziono z wojska. Nie­
które organa władzy mniemają, że odkryły związek 

[bliżony wielkością i celem do spisku w 1825 roku.; 
i.-aiidzie jednak lepićj zawiadomieni utrzymują, że nie 

jlo tam żadnego sprzysiężenia ani związku tajnego, 
^tcz tylko zebrania i rozmowy literackie lub polity- 
186me względem kwestyi bieżących, a policya rosyj­
ska chwyciwszy pozory, chce dla własnego interesu

i|ijfeczom inny nadać koloryt i charakter.“

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
dzielić rzeczywistemu tajnemu nadradzcy rejencyj- 

Jemu dr. Skalleyowi w Berlinie, order orła czerwo- 
i ego pierwszój klasy, a rzecznikowi Volkmarowi 
ijrzy najwyższym trybunale nadać tytuł radzcy spra- 
8 iedliwości.

* im.-ni.i -mnT.j - li - mm nr i i raii»*UL-«nwaii m

Berlin, 23 marca. Komisya wysadzona w izbie 
mów do zdania sprawy z petycyi przesłanych z ró- 
Dych części kraju przeciw przyznaniu prawa żydom 
»zasiadania na sejmikach powiatowych, ukończyła 
tacę swą. W sprawozdaniu swóm odwołuje się ko- 
dsya do uchwały swój przedstawionój w tymże sa- 

przedmiocie dnia 5 maja r. z. tój treści, ażeby 
tycye przekazać rządowi, do zaradzenia wymienić 
m tam niedogodnościom ponieważ osnowa rozpo­

godzenia z dnia 12 lutego 1859 zostaje w przeci- 
- 22t^stw’e z us^awami w tój mierze istniejącemi.
’ ’ dalszym ciągu wywodzi komisya, że uchwale nie 

■to się zadość, i że natomiast rozmaite pojmowanie 
■ósanku artykułu 12 konstytucyi do zakresu praw 
¡eywatelskich, służących żydom, wywołało większe 
iszczę trudności. Idąc zaś za wnioskiem hr. Blu- 
Mthala, który żąda, ażeby rozporządzenia z 16 lu- 

i 17 kwietnia 1859 dopuszczające żydów do 
-nziału w zjazdach powiatowych, były uchylone i 
'W pytanie dotyczące przyznania żydom praw sta- 
Jowych w, drodze prawodawczój rozwiązane zostało, 
-Npnouje komisya 7 przeciwko 3 głosom, przekaza- 
"le [wszystkich petycyi celem zaradzenia złemu, rzą- 

który w sprawie tój pozostaje zawsze w nie- 
2ji°dzie z ustawami istniejącemi. — Taż sama komisya 
.wóczyła także sprawozdanie z prośby mieszkańców

byczkowa w powiecie bydgoskim, która wnosi o 
(»050 ’esienie istniejącój w Księstwie instytucyi komisa- 

'ba i/’odowych. Petenci oświadczają, że Księstwo 
komisarzy obwodowych, których utrzymanie 
za scd)4 roczn*e 42,200 tal. kosztów, które

.’ęstwo ponosić jest obowiązane. Komisya propo- 
ażeby petycya ta przekazaną została rządowi.

Posedskiój rozdano wczoraj wydruko- 
'.De )Uz sPrawozdanie komisyi naznaczonój do obrad 
;jg°t°wąwczych nad ustawą o małżeństwie. Ko- 
■'lari °.^w^adcza się 14 głosami przeciw 4 za zapro- 
< Zeniem małżeństwa fakultatywnego. Przedmiot 
S„; w^Wo^a niezawodnie znów w izbie 'długie i zaj- 

rozprawy.

; królestwo polskie.
>fe"H?iawa> *8 marca. Wczoraj odbył się w wiel- 

Urofes rlSursy kupiecki pierwszy odczyt publiczny 
sora Prażmowskiego o astronomii. Publiczność

była tak licznie zebraną, że miejsca zabrakło cie­
kawym słuchaczom; wszystkie loże były zajęte, na 
dole znaczna część słuchaczy musiała stać pod fila­
rami, a nawet pomieszczać się w przybocznych sa­
lach. Około 700 osób liczono na tóm zebraniu, po­
między temi trzecia część dam. Jest to bardzo do­
bra wróżba dla późniejszych odczytów. Dochód 
przeznaczony dla ochronek.

— Ponieważ termin do skompletowania funduszu 
na rzecz Instytutu muzycznego już bliskim, więc dy­
rektor tegoż instytutu, p. Apolinary Kątski, wzywa 
odezwą do nadsyłania składek. Z odezwy tój pocie­
szające są bardzo słowa, że dziś nie ma już wątpli­
wości o pomyślnym wypadku tak pożądanego przed­
sięwzięcia. Uroczystości muzyczne, z których dochód 
ma pomnożyć fundusze tego instytutu, przygotowują 
się tutaj z wielką gorliwością. Warszawa z pewno­
ścią przyczyni się do poparcia tój sprawy licznym 
udziałem i sowitą składką.

— Cesarz zgodnie z wnioskiem namiestnika Kró­
lestwa pozwolił na zasadach ukaziu z dnia 27 maja 
1836 wrócić do kraju następującym wychodźcom prze­
bywającym za granicą: Marcelemu-Polikarpowi Su- 
chorskiemu, Tomaszowi Wodarskiemu, Augustowi 
Barańskiemu, Frańciszkowi Kozłowskiemu i Piotrowi 
Gąsiorowskiemu, pierwszemu z dziećmi, ostatniemu 
z żoną i z dziećmi.

— Niedawno temu pisma tutejsze donosiły o smu- 
tnóm zdarzeniu, jakoby cała .rodzina miała z sanka­
mi wpaść do kopalni Olkuskich. Otóż Kury er po- 
daje inne szczegóły tego wypadku. W nocy z 19 
na 20 z. m. pan Ho. wracając z zabawy w sąsiedz­
twie dwoma sankami, z których w pierwszych sie­
dział on sam, w drugich zaś żona z córką, zbłądził 
wśród zasp i zamieci. Chcąc torować drogę, kazał 
swoim sankom jechać naprzód, a właśnie gdy sanki 
drugie trafiły na drogę, pierwsze ugrzęzły w zaspie 
i wywróciły się blisko szybu. Pau Ho. widząc, że 
nie zdoła koni z zaspy wydobić, pozostawił je i po­
biegł wraz z woźnicą za drugierai sankami, aby na­
stępnie z pomocą powrócić, a wkrótce takowe dogo­
niwszy, pojechał do najbliższej wioski. Tymczasem 
górnicy idący rano do roboty, napotkali sanki i ko­
nie w zaspie blisko szybu, a nie znalazłszy nikogo 
z ludzi, mniemali z razu, że wpadli do szybu. Ztąd 
to urosła wieść mylna, którą jakiś podróżny prze­
jeżdżający przez Olkusz zawiózł do Warszawy.

— Czytamy w Wiadomościach Polskich, 
że p. Włodzimierz hr. Plater, który w skutek naby­
cia Wiszniowca, przeniósł się, jak się zdaje na Wo­
łyń, przedstawił marszałkowi gubernialnemu tój pro- 
wincyi projekt założenia publicznój biblioteki w Ży­
tomierzu. Oto jest najważniejszy ustęp z listu, w któ­
rym projekt wspomniony znajduje swe rozwinięcie: 
„Licząc że trzydziesto-letnie istnienie, jest najkrót­
szą próbą przez jaką naukowy zakład ten przejść 
powinien, (bowiem tylko po upływie tych łat można 
będzie wyrzec, czy on przyniósł jaki pożytek, i czy 
zasługuje aby dalój istniał, czy ręka założyciela ma 
być odjętą od jego budowy jako od dzieła próżnego, 
i co nie daj Boże bez żadnój korzyści?) prosiłbym 
o zarządzenie, trzydziesto-letniej składki na bibliotekę 
publiczną w Żytomierzu. Ja utrzymuję, że 3500 rubli 
nr. rocznie wystarczą na jój uzupełnienie i ciągłe 
utrzymanie, (najem domu, opał, bibliotekarze i jego 
pomocnik, służba). Te 3500 r. sr. nie zdają się być 
wielką sumą na gubernią zawierającą 1300 mil kwa­
dratowych. Na wypadek jakichkolwiek nieprzewidzia­
nych zmian lub rozporządzeń rządu, składka ustaje 
zaraz, lub po upływie niejakiego czasu, a nabyte 
rzeczy mogą być sprzedane albo na korzyść ogółu 
albo na ceł dobroczynny. Pragnąc widzieć jak naj- 
prędzój początek tego dzieła, które zalecam pań­
skiemu poparciu, oddaję w czasowe posiadanie biblio­
teki, po pierwszój zebranój składce, część mojej bi­
blioteki, składającą się z 7000 woluminów. Jeżeliby 
istnienie tego zakładu zostało przedłużonóm, ja z 
chęcią powiększę moję ofiarę, lecz w razie jakich- 
bądź zmian, albo po latach trzydziestu, żądam aby

władze miejscowe dały mi zaręczenie, że książki moje 
będą mi zwrócone w całości. Nie wątpię, że i dru­
dzy nie odmówiliby wesprzeć zakład biblioteki do­
starczeniem książek na lat 10 lub 15, stósownie do 
żądania ofiarującego, po upływie których zwrócone 
być powinny pierwotnemu ich posiadaczowi, jego fa­
milii lub następcom. PP. Lewkowiczowie zobowią­
zali się już darować bibliotece zbiór obrazów, ja zaś 
robię moję ofiarę tylko czasowo. Niektóre pomniej­
sze szczegóły w tym przedmiocie możnaby było po- 
tóm łatwo rozjaśnić. Obecnie proszę pana najpokor- 
niójabyś treść mego listu, albo cały list zecbciał 
rozesłać panom marszałkom powiatowym szlachty 
i ich pomocnikom, znanym z uczuć i dążności chwa­
lebnych...“

GALICYA.
Lwów, 17 marca. W Przeglądzie Powsze­

chnym znajdujemy kilka prostujących szczegółów 
w przedmiocie poszukiwań nafty czyli oleju skalnego. 
Szczegóły te podaje Przegląd z okazyi artykułu 
w Ognisku niedawno temu ogłoszonego. Otóż od 
r. 1854 tj. od wyjścia ustawy górniczój z dnia 23 
września nafta policzona jest do regaliów. Przepisy 
tój ustawy zastrzegają właścicielom gruntów naby­
cie wyłącznego prawa poszukiwania nafty na swoich 
gruntach w przeciągu 5 lat (Freischurf); po upły­
wie tego czasu rząd może każdemu zgłaszającemu 
się dozwolić tego wydobywania nafty. Termin pięcio­
letni upłynął 1 listopada 1859, a właściciele ziem 
w Galicyi nie korzystali z zastrzeżonego sobie przez 
ustawę prawa pierwszeństwa. Urząd górniczy w Kra­
kowie nadawał więc po upływie owych 5 lat przed­
siębiorcom prawo lenne do wydobywania nafty na 
gruntach obywateli, których rekursa, ponieważ za 
późne na niczóm spełzły. Z obawy, aby to zaniedba­
nie obywateli nie sprowadziło obcych spekulantów, 
którzyby zagarnęli ważny ten produkt w swe ręce, 
zawiązała się na prędce spółka Lwowska; zwiedzono 
podgórze Karpat w kilku obwodach i uzyskano w 30. 
do 40 miejscach w olój skalny obfitujących frejszur- 
fy, aby w ten sposób choć w części wypływy tój ropy 
obywatelom zachować.

Spółka wzywa wszystkich obywateli mianowicie 
takich, na których gruntach znajduje się nafta, aby 
wzięli się do dzieła, czy samoistnie działając, czy tóź 
łącząc się ze Spółką Lwowską i zabespieczali się 
uzyskaniem prawa górniczego.

FRANCYA.
Paryż, 21 marca. Korespondencya Reutera, 

którą już kilka razy przytaczaliśmy, podaje dzisiaj 
niektóre całkiem nieprawdopodobne wiadomości, ty­
czące się sprawy sabaudzkiój. Twierdzi ona między 
innemi, że Prusy nie będą protestowały przeciw przy­
łączeniu Sabaudyi, byleby Francya zaniechała myśl 
odwołania się do głosowania powszechnego w tym 
kraju; do tego dodaje, że minister Thouvenel wysto­
sował nową notę do mocarstw, w którój oświadcza, 
że aby usunąć wszelkie trudności i zadość uczynić 
roszczeniom Szwajcaryi, Francya ograniczy się w żą­
daniach swoich na prostóm uregulowaniu granicy. 
Wiadomości te jednak zdają się być obiedwie naj- 
zupełniój fałszywemi, nie podpada bowiem wątpliwo­
ści, że zamiary Szwajcaryi coraz są groźniejsze, że 
nie przestając na samój protestacyi, posunie się nie­
bawem do wyraźniejszych kroków, zwłaszcza, iż pod­
pora Anglii podnieca jój otuchę, a dyplomacya pru­
ska, idąc za przykładem gabinetu angielskiego, nader 
czynne przedsiębierze zabiegi w Bernie na niekorzyść 
Francyi, podczas gdy Austrya tak dalece się okazuje 
w tóm wszystkióm obojętną, iż pełnomocnik austrya- 
cki oświadczył rządowi związkowemu, jako ma wy­
raźne irstrukeye, aby w tój sprawie Francyi wcale 
nie przeszkadzać. Pewną także jest rzeczą, że Fran­
cya ani kawałka Sabaudyi i Nizzy nikomu nie od­
stąpi, chociaż chwilowo teraz rzecz ta zdaje się być 
w zawieszeniu, bądź z powodu układów dyplomaty- 

I cznych z innemi mocarstwami, bądź tóż z powodu 
i niezałatwionych jeszcze trudności z rządem sardyó-
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skim. Brygada lyońska, która już była odebrała roz­
kaz , aby 20 t. m. zająć miasto Chambéry, wstrzy­
maną została z zastrzeżeniem, ze ma być gotową do 
pochodu od 25 marca do 5 kwietnia. Twierdzą tutaj, 
że główną przyczyną zwłoki w przyłączeniu Sabau- 
dyi jest niemiła bardzo dla rządu francuskiego ko­
nieczność zatwierdzenia przez parlament turyński. 
Niebawem zajdzie w parlamencie angielskim nowy 
wybuch sabaudzkich narzekań, wczoraj bowiem za­
powiedział lord Normanby, że poda kilka wniosków 
z tego powodu. — Co się tyczy sprawy włoskiój wy­
wołał tu najrozmaitsze niepokojące wieści krótki ar­
tykuł dziennika Patrie, donoszący, że rząd Toska­
nii i Emilii wydał rozkazy, aby siłę zbrojną pomno­
żyć do liczby 150 tysięcy ludzi; stąd wyciągnięto 
zaraz wnioski, że Sardynia może wyprowadzić w pole 
armią trzykroć stotysiączną i że dufając w tę potęgę 
zechce niebawem urzeczywistnić myśl zupełnej je- 
dnoty włoskiój i rozpocznie wojnę równocześnie prze­
ciw papieżowi i jego neapolitańskiemu sprzymierzeń­
cowi, jako tóż przeciw Austryi, aby jéj wydrzeć We- 
necyą. Niewątpliwie Piemont dąży do podwojenia 
Bwego wojska, a dokonanie całego zadania, którego 
część już doprowadził do skutku, pociągnie go kie­
dyś do nowéj walki, ale żeby to w bliskiéj przyszło­
ści nastąpić miało, temu wierzyć trudno, a czczym 
wymysłem są przypuszczenia, jakoby Francya chciała 
zamiary Piemontu popierać. Równie prawdopodobną 
jest przeciwna pogłoska, która także dzisiaj w Pa­
ryżu obiegała, że cesarz, pozostając w przyjacielskich 
stosunkach dyplomatycznych z Piemontem, będzie 
jednak pospołu z innemi mocarstwami protestował 
przeciw wcieleniu Romami. Wcielenie to jest już, 
jak wiadomo, czynem dokonanym, po którym nieba­
wem teraz nastąpi zajęcie Toskanii. Skoro bowiem 
ukoûczoném zostało głosowanie powszechne, natych­
miast powołał baron Ricasoli zgromadzenie narodowe, 
które zebrało się wczoraj, a wysłuchawszy sprawo­
zdanie rządu i złożywszy podziękowanie baronowi 
Ricasolemu i innym ministrom za ich gorliwość i po­
święcenie, rozwiązało się na wniosek prezydującego. 
Twierdzą niektórzy, że Toskania zostanie bespośrednią

częścią monarchii sardyńskiój, bez odrębnój admini- 
stracyi i namiestnika, którego miejsce zajmie Ricasoli, 
jako gubernator królewski. Do strachów wojennych 
przyczynia się także nie mało pogłoska o jakiójś ode­
zwie Ricasolego do Toskańczyków, która się kończy 
podobno temi słowy: „teraz jesteście wolni, trzeba 
zatórn walczyć!“ — Z Rzymu donoszą o wielkiej 
demonstracyi na korzyść papieża, który gdy szedł 
16 t. m. do kościoła na Watykanie otoczony został 
tłumem kilku tysięcy ludzi zebranych, aby s;ę wspól­
nie z nim modlić. Przeciwnicy rządu papieskiego na­
zajutrz zaraz rozrzucili tysiące kartek po wszystkich 
ulicach z napisem: „niech żyje Wiktor Emanueli' 
— Lord Russell złożył w parlamencie znaczną liczbę 
dokumentów, tyczących się układów między Anglią 
i Neapolem, z których się okazuje, że wszystkie usi­
łowania posłów angielskiego i francuskiego, aby rząd 
neapolitański nakłonić do uwzględniającego postępo­
wania, były nadaremne. Zarazem słychać, iż dla 
wzrastającej niespokojności w całem królestwie, rząd 
neapolitański ściąga nietylko całe swoje regularne 
wojsko, ale i gwardye narodowe. — Spodziewano się 
dzisiaj w Monitorze sprawozdania ministra wojny, 
marszałka Randon, kończącego się wnioskiem, aby 
zmniejszyć znaczne wojsko rozpuszczając po dwie 
kompanie w każdym pułku. Obok tego jednak sły­
chać, że prócz obozu pod Chalons założonym zosta­
nie niebawem obóz pod St. Omer i drugi pod Lune- 
vilem, w którym szczególnie zbierze się konnica, ce­
lem przysposobienia rozmaitych ważnych zmian, które 
w tój broni chce cesarz zaprowadzić.

SZWAJCARYA.
Bern, 21 marca. Podług wiarogodnego źródła wy­

dała rada Związkowa notę okólną do mocarstw, 
które traktat wiedeński podpisały. Nota ta rozbiera 
prawa i interesa Szwajcaryi, zaprzecza jakoby Szwaj- 
carya dążyła do powiększenia granie i utrzymuje, że 
tylko pragnie zatrzymać status quo. W końcu wy­
raża uadzieję, że mocarstwa strzedz będą ogólnego 
interesu europejskiego, i z nim połączonych intere­
sów Szwajcaryi przeciw Francyi,

Wiadomości miejscowe i potomnie,
— Czytamy w lwowskim Przeglądzie Powszechnym jeden 

z licznych przykładów cudzoziemskiej spekulacyi, która nas 
wyzyskuje. Korespondent „z nad Koropca” pisze: Jak dalece 
szarlatanerya zagraniczna przyjazne u nas znajduje pole, prZy. 
toczę wam z własnego doświadczenia nowy przykład,1 Od 
dwóch lat włóczy się po kraju jakiś przybysz pod firmą 8la. 
wnego chemika i gorzelnika z imieniem zakontynentalnen i 
ogłasza się po dziennikach wyznaczając termina, kiedy która 
okolicę uszczęśliwi w celu lustrowania gorzelnii, za co każt 
sobie, nie ręcząc za skutki, z góry płacić; rozdaje za drogie 
pieniądze swoje broszury bez żadnej wartości, słowem oknie, 
wa szlachtę, i do tego rozpowiada o jej indolencyi, wyśmiewa 
nasze gospodarstwa, lituje się nad naszą biedą krajową, y,' 
roku zeszłym zawitała do mnie bez wezwania z mojój strony 
ta powaga chemiczno - gastronomiczna z przechwałkami n, 
ustach o sobie i pochlebstwem dla mnie! „Pozwoli paa ju. 
strować swoję gorzelnią?” zapytał mnie dalój. Nie mam nie 
przeciw temu, odpowiedziałem. „Lecz pan będziesz wyrozu. 
miały na to,” dodał, „że ja ceniąc sobie czas i daleką podróż 
zwykłem pobierać zadatek na honoraryum, nim przekroczę 
próg gorzelni.” W takim razie, odpowiedziałem, nie będę 
pana fatygować, moja gorzelnia obejdzie się bez tego za. 
szczytu; zresztą jest zupełnie przy zdrowiu i nie potrzebuję 
lekarza, który jak się to nieraz wydarzyło, mógłby ją w defekt 
istotnie wprowadzić. Nie kontent był mój pseudo Anglik z tej 
odpowiedzi, lecz nie tracąc kontenansu, wydobywa swoje bro­
szury, mówiąc: „Może nabędziesz moje dzieła?” Dziękuję 
panu, odparłem, czytałem już dwie części, które odwołują się 
do trzeciej, a słysząc od mego sąsiada, że i ta trzecia równie 
jak pierwsza jest lichą kompilacyą z starych dzieł gorzelnia­
nych, nie czytałem dalej. Chemik zadumał się, i na moje py­
tanie jaki aparat uznaje do gorzelni za najlepszy? zamiast 
odpowiedzi wydobywa arkusz drukowany, zawierający około 
80 pytań w zawodzie gorzelnianym, na które nawet każda 
udzielić się mogąca odpowiedź oszacowaną jest od 2 do i 
zł. m. k. Były tam pytania, na które nawet i parobek ko­
tłowy mógłby odpowiedzieć. Oburzyła mnie taka bezczelność, 
lecz uzbroiwszy się w cierpliwość, rzekłem: Sądziłem, żt 
z panem jako gorzelnikiem najstosowniej o gorzelnictwie roz­
mawiać mogę, lecz jeśli i za to pan sobie płacić każesz, to 
lepiej napijmy się kawy, bo może za to panu nic nie zapłacę 
Sądziłby kto, że ów szarlatan, który już w nie jednem miej- 
scu podobnego doznał przyjęcia, zniechęcił się do naszego 
kraju. Bynajmniej, te same anonsy jak przed rokiem czytam 
i teraz w dziennikach; widać, że się znajdują jeszcze zwo­
lennicy, którzy mu i czas i podróż i broszury opłacaj,[II 
I tak cudzoziemiec spekulant wywiezie z kraju prócz pienię­
dzy, opinią wielce nie pochlebną o nas i powtórzy słowa: 
„Polska jest krajem, gdzie się tylko schylić trzeba, by coi 
podnieść.”

Na dniu 22 m. b. utracił tutejszy 
zarząd miejski burmistrza i syndyka 
Guderiana, który tenże urząd od 20 i 
kilku lat chlubnie piastował. Zostanie 
On nam w długiój i trwałćj pamięci, 
ponieważ mieliśmy w Nim kolegę od­
znaczającego się powszechnie uznaną 
dobrocią serca i uprzejmością. Tak w 
szczęściu jak w nieszczęściu był zawszę 
szczerym naszym przyjacielem. Zwło­
kom Jego oddaliśmy w dniu dzisiej­
szym ostatnią przysługę.

Poznań, dnia 24 marca 1860.
, Członkowie Magistratu.__ [500]

Sprzedaż konieczna. [1533] 
Królewski Sąd powiatowy w Poznaniu,

wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 1.2 września 1859. 

Nieruchomości do Karola Teodora
Jessen należące, mianowicie:

8. w holendrach Głównie pod nr. 2,
oszacowana na 2500 tal. 2 sgr. 6 fn., 

[b. w holendrach Głównie pod nr. 3 b, 
oszacowana na 1021 tal. 27 sgr. 6 fn., 

c. w holendrach Hammer pod nr. 2 a, 
oszacowana na 2527 tal. 8 sgr. 6 fn., 

wedle taksy, mogącój być przejrzaną 
wraz z wykazem hypotecznym w regi- 
straturze, mają być dnia 4 maja 1860 
przed południem o godzinie 11 w miej­
scu zwykłóm posiedzeń sądowych sprze­
dane pojedyńczo lub wspólnie. 

Wierzyciele, którzy dla pretensyi re-
alnój z księgi hypotecznój niewynikają- 
cćj zaspokojenia poszukują z sum sza­
cunkowych , powinni się z pretensyami 
swemi do nas zgłosić.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele, ja­
ko to: Rafał Fischer partykularz i Au­
gustyn Espenner z Poznania, i Józef 
Tarnowski z Hammer holendrach, za- 
pozywają się niniejszóm publicznie. 
Klasa przygotowawcza polska przy

szkole realnej poznańskiej.
’ Nowy kurs rozpocznie się 2 kwiet­
nia r. b. Prosi się o wczesne zgła- 
szanie się. __________ ________ [564]

3£rzyże. tablice i kamie­
nie; lane z metalu, rznięte z marmuru 
i piaskowca, po najumiarkowańszych 
cenach dostarcza z piękną pozłotą

H. KLUG oo
(503] Poznań, ul, Fryderykowska 33.

Nowy kurs w tutejszóm miejskióm 
progimnazyum rozpocznie się w czwar­
tek dnia 19 kwietnia z otworzeniem 
drugiej klasy (sekundy). Do przyjmowa­
nia nowych uczniów podpisany w dniach 
powszednich od 11 do 18 kwietnia z rana 
od 9 do 12, po południu od 2 do 4 
godziny gotów jest.

Inowrocław, w marcu 1860.
Gunther

[547] dyrektor progimnazyum.
W środę dnia 28 b. m. od godziny 

10 przed południem sprzedawaną bę­
dzie w tutejszym król, magazynie pe­
wna ilość czystych otrębów 
żytnich przez publiczną licytacyą 
więcój dającemu za gotowiznę.

Poznań, dnia 21 marca 1860. 
Królewski Urząd Prowiantowy. [527]

Obwieszczenie. [562]
W celu działów pozostałości ś. p. 

kupca Antoniego i Maryąnny Lasko­
wskich, nieruchomość w Środzie przy 
Rynku położona, w księdze hypotecznej 
nr. 3 oznaczona, z domu mieszkalnego, 
stajen i śpichrza się składająca, dro­
gą licytacyi zasądowój, dnia 1 maja r. 
b. o godzinie 3 z południa w biurze 
podpisanego notaryusza sprzedaną być 
ma.

Do licytacyi tylko za złożeniem kau- 
cyi w ilości 300 tal. przystąpić można.

Warunki sprzedaży, w biurze pod­
pisanego notaryusza przejrzeć można.

Środa dnia 24 marca 1860.
Rzecznik i notaryusz.

Trąmpczyński.

TAPETY
w najnowszym guście po nadzwyczaj tanich ale stałych cenach poleca w wielkim 
doborze t»t ,jJyathan

w 9*oznaniu.
NB. Próby dla zamiejscowych franco.

Cliarig
Rynek 90.

[544]

Sukna, buksiny i materye na paletot)
nainadchodzącą porę poleca w największym i najpiękniejszym doborze po najtańszych cenach

Antoni Schmidt,
[565] (Skład sukna.)

Berliński magazyn mód dla panów
J. JACOB z Berlina

89“ narożnik ulicy 2Ka»nk owej i IFryderykowskiej nr. 3, "*?
Skład gotowej eleganckiej garderoby męzkiej podług najnowszych paryzkich modeli.

Zupełnie modne materye w najobfitszym wyborze na
porę wiosenną

nadeszły i wykonane zostaną tanio i dobrze pod sterem dokładnego podmistrza.
J. Jacob z Berlina.

Obwieszczenie.
Reparacya wieży tutejszego murowa­

nego kościoła — na 989 talarów 8 sgr. 
według kosztorysu — wykonać się maj? 
ca, ma być wentrepryzę najmniój żą­
dającemu oddaną, w którym to celum 
termin d. 4go kwietnia r. b. o godzinie 
lOtój przed południem tu na plebanii 
wyznaczony, chęć podjęcia się tćjże ma­
jących, niniejszóm zapraszam. Koszto­
rys i warunki tamże przejrzane by< 
mogą.

Kretków pod Żerkowem d. 20 marca 
1860 roku. Ł DUill
[563] rządzca kościoła-

sijasjgr Szanowną Publiczność uwią 
domiam niniejszóm, iż parę prywatnym 
godzin na fortepianie przyjąć mogę: 
także udzielam śpiewy podług najnoi' 
szój szkoły włoskiej ir jestem zaopą 
trzony w najpiękniejsze śpiewy 1>01
,kle- Hipolit Nikiński

nauczyciel muzyki
[546] w Poznaniu ul. ś. Marcinska nr- 3-

|£.[529]



, Podpisana Dyrekcya Nowego Ziem- 
’ 1 kredytowego dla prowiucyi po-

81 ćskiój ogłosiła w obwieszczeniu swćm 
“fia 4 sierpnia r. p. członkom To- 
Z zvstwa o rezultacie swój admini- 
Scvi #ż do 1 lipca r. p. w pismach 
51 blicznycb, ponieważ naówczas stowa- 
p“ zeni członkowie nie mieli jeszcze 

reprezentacyi. Tymczasowo nastą-
„ity w zeszłym miesiącu wybory do ko­
mitetu przez członków Towarzystwa i 
danych zostało 9 deputowanych, a

Wstrzymane z nadeszłą zimą taksy 
w czasie stósowniejszym wiosiennym 
rozpoczną się. Koszta szacunkowe w 
przecięciu nie przenosiły jeszcze */3 % 
taksy.

IV. Fundusz rezerwowy, do którego 
jako regularny dochód wpływa półro­
cznie ’/t % od wydanego kapitału li- 
sto-zastawnego i który oprócz tego 
przez prowizye z własnych funduszy, 
przez przekazane superaty kosztów ad­
ministracyi i przez rozmaite nadzwy­
czajne przychody się piwiększa, do­
szedł z końcem roku 1859 po przeka­
zaniu oszczędzonych kosztów admini­
stracyi w kwocie 13,438 tal. 25 sgr.
8 fn. do wysokości 55,615 tal. 16 sgr.
9 fn., z których to fundusz założony 
został w papierach 4 procentowych, w 
ilości 55,570 tal., rocznie 1111 tal. 12 
sgr. procentu przynoszących. Podług 
tego przyjąć z prawdopodobieństwem 
możemy, iż fundusz rezerwowy w prze­
ciągu trzech lat dojdzie do wysokości 
5% wydanych listów zastawnych, jak 
§ 15 statutu przepisuje; a natenczas 
amortyzacya przez wypłatę wylosowa­
nych na ten cel listów zastawnych w 
gotowiźnie al pari nastąpi.

Poznań dnia 23 marca 1859. 
Królewska Dyrekcya 

Nowego Ziemstwa Kredytowego dla pro- 
wincyi poznańskiej, 

hr. Koenigsmarck. [557]

1 pan Bloche z Wielkićjwsi powiatu 
babimostskiego,

2 pan Cegielski z Grzybowych Wó­
dek powiatu gnieźnieńskiego,

3, pan Dąbrowski z Winnćjgóry po­
wału średzkiego,

4, pan Kaernbach z Kicina powiatu 
poznańskiego,

5, pan Kurnatowski ze Strzyżewa 
powiatu ostrzeszowskiego,
F 6, pan Nehring ze Sokolnik powiatu 
wrzesińskiego,

7, pan Redlich ze Siedlimowa po­
mału inowrocławskiego,

8, pan Wehr z Duszna powiatu mo- 
gilnickiego, i

9, pan Wirth z Łopienna powiatu 
mgrowieckiego,
którym na dniu 20 marca r. b., jako 
w terminie ich zebrania się , na mocy 
§ 49 statutu z dnia 13 maja 1857 r., 
przedłożony został przez podpisaną dy- 
rekcyą w tymże statucie w § 48 prze­
pisany raport z administracyi.

Ażeby jednakże lepszy dać rozgłos 
publiczności, z wiadomości statysty­
cznych w tymże raporcie zawartych, z 
których się wykazuje coraz większy 
rozwój Towarzystwa, ogłaszamy na wy­
raźne żądanie komitetu, co następuje.

I. Wygotowanie listów zastawnych 
Nowego Ziemstwa Kredytowego rozpo­
częło się w lutym 1858 r. i doszło z 
dniem 15 listopada 1859 r. do wyso­
kości 2,429,330 tal.

kapitał ten ciąży na:
a) 49 dobrach rycerskich z areałem

133,341 mórg za 1,475,500 tal.,
b) 132 niniejszych posiadłościach ziem­

skich 81,229 mórg za 953,830 tal.,
razem ¡więc 181 dobrach z areałem 
214,570 mórg za 2,429,330 tal.

Ponieważ pożyczki listo - zastawne 
przez właścicieli dóbr zastawionych po 
5% się opłacają, przeto przypadło do 
zapłacenia na Boże Narodzenie 1859 
r. od 2,429,330 tal. po 2'/2 %, do kasy 
Nowego Ziemstwa Kredytowego 60,733 
tal. 7 ggr. 6 fn. Takowe jednakże po- 
“imo niepomyślnych okoliczności pra­
nie całkowicie wpłynęły, i tylko o 450

środków ściągnienia użyto, 
u. Udzielono pożyczki, lecz jeszcze 

ile wygotowano listów zastawnych przy
™ÓCU f. 1859.
aH3 dobrom rycerskim, z areałem 

mórg za 2,905,850 tal.
“1 "4 mniejszym posiadłościom ziem­

skim 49,517 mórg za 548,060 a 
atóm 137 dobrom z areałem 267,593

za 3,453,910 tal.
'Ugotowanie tychże listów zastaw­

ić nie odbywa się na raz, lecz zwol- 
stósownie od prędszego lub póź- 

t*ego załatwienia przeszkód hypo- 
¿pń, .cslem zabespieczenia poży- 

8 pierwszóm miejscu w hypote-

A. i F. Zeuschnerów
pracownia

dla fotografii, panno ty pii i malowania portretów,
ulica Wilhelmowska nr. 25, obob Hotelu bawarskiego, 

otwarta codziennie od godziny 9 do 4, wykonywa za pomocą aparatu nowój 
konstrukcyi fotografie wielkości 17 cali kwadratowych, jakich dotąd w Poznaniu 
jeszcze nie wykonywano. [356]

Obok mego Handlu Towarów Bławatnych urządziłem do­
brze zaopatrzony

Skład Płótna i Bielizny
i polecam Płótno bilefeldskie, szląskie, czeskie i angiel­
skie. Stołową; bieliznę. Gotowe koszule dla dam i dla męż­
czyzn. Kaftaniki damskie i spódniczki. Haftowane po­
szewki.^ Cwelich na spodki. Inlet i purpur na wsypki. 
Chustki płócienne białe i kolorowe. Pończochy. Szyrting« 
Wallis. Pikę — w ogóle wszelkie białe towary.

m______ K. LISZKOWSKI.
Prawdziwa amerykańska kukurudza 

„koński ząb“.
Niniejszśm donoszę moim odbiorcom, że wyżój wymienione nasienie 

już nadeszło, a prosząc o łaskawe odebranie zamówionych ilości, oczekuję dal­
szych obstalunków.

Poznań, dnia 20 marca 1860. m t -n ' .i
[311] Teodor Baarth.

Sprzedaż towarów z prawdziwego 
szląskiego płótna,

dla szanownych gospodyń miasta Poznania i oko­
licy na wyprawy i domową potrzeb; sprzedaż ta 
potrwa jedynie tylko podczas teraźniejszego jar­
marku, od poniedziałku S® aż do soboty 31 b. m. 
a w żadnym przypadku nie dłużej.

Kto chce prawdziwego płótna po istotnie tanich cenach nabyć, niech 
; się uda do hotelu Rzymskiego Buscha.

Niespodziewane wypadki, których publiczności ogłosić nie wypada,
; spowodowały mnie, towar mój wystawić na sprzedaż w tutejszóm mie- 
i ście. Ażeby zaś prędzój wyprzedać, zniżone są ceny przeszło o 30 pro­
cent. O taniości towaru, przekona niezawodnie niżćj podany cennik. 
Ażeby zaś o dobroci towaru wszelkie powątpiewanie usunąć, uprasza się 
uprzejmie, aby ogłoszenie to nie zestawiać w jednę kategoryą z takiemi, 
które często się obwieszczają tylko dla ściągnięcia kupców, a będąc prze­
konanym, że nie można pierwszemu lepszemu przybyszowi zaufać, zape­
wnia się temu nagroda 1© fryderyksdorów, któryby w towa­
rze przezemnie sprzedanym, choć tylko odrobinę bawełny znalazł. Na­
groda ta dostatecznie gwarantuje prawdziwość towaru.

Sprzedaje się po cenach stałych:
Sztuka płótna, dawniój 11 do 12 tal., teraz za 7 i 7*/2 tal., 

sztuka piękniejszego płótna za 13, 16 i 20 tal., teraz za 9, 11 i 13 tal., 
sztuka nadzwyczaj pięknego płótna na koszule i powłoki, na pościel 
od 20 do 35 tal., teraz za 12 do 25 tal., 12/4 szerokie płótno na prze- i 
ścieradła, ciężkie płótno Creas i ©chranowskie czyli' 
Merrnhutskie.

Hiclizna stołowa: Czysto płócienne adamaszkowe nakrycia 
na 6 osób od 4 do 8 tal., wielki wybór pięknych nakryć adamaszko­
wych na 12 osób od 5 do 10 tal. Ręczniki surowe i białe, jako i białe 
i szare obrusy.

zma po

! t558]

Zupełnie czyste chustki do nosa nicianc, półtu- 
po 27>/a sgr., 1 ’/* tal., l*/a, 3 do 4 tal.

H. Schottländer,
z Ziembicy (Münsterberg) w Szląsku.

11 13 listopada r. p. zostało z po- 
fistów 3,453,910 tal. wygotowanych

. ^stawnych 473,350 tal. z kupo- 
lit 10(l 1 stycznia 1860 r. tak, iż do 
n™}' nich wygotowany pod nr. 

W.ilości 2,429,330 tal. wy- 
obecnie ilość wydanego kapitału 

¡jI ach zastawnych w ogóle 2,902,680

$9° _ ___ ______
'ZSzcze we oszacowanych było za-

a) 2] w końcu 1859 r.
ln? on, rycerskich, z areałem okołob) i57’834 mórg,

P°sm^ośca z areałem

wzięcia pożyczki ziemskiój,

§ Eau de Javelle H
& (woda do bielenia ISS 
E wywabiania plam) B
B doskonały środek do nadania B 
Bji dobrze wypranéj i wypłukanój B |g bieliźnie śnieżnój białości po- Q 
jgj lecą w butelkach oryginalnych “a S (Pół kwarty płynu) po 3 sgr., fcs 
S również i wszelkie artykuły do ¡21 
Kia prania jak najtaniój skład ¡0
B i ai h Adolfa Asch g
@ [545] ulica Zamkowa 5. ¡0

Noże kucharskie 
własnej roboty poleca jak najtaniój

C. Preiss
nożownik

[548] w Poznanin ulica Nowa nr. 3.
0 Poszukuje się nabyć wieś, mającą 
6—8000 mórg areału nie za daleko od 
kolei odległą, przy zaliczce 80—100,000 
talarów. Oferty uprasza się nadesłać 
pod literami C. H. poste restante w 
Poznaniu-franco.________________ [559]
l’rawdziwy importowany 

tytisń turecki nadszedł. Zarazem 
polecam tytuń sułtański i pra­
wdziwy Joucoff, jako i rosyjskie pa­
pierosy i cygara importowane.

A. Wittkowski
[549] narożnik ulicy Nowój i Szkolnój.

Kilku uczniów odwiedzających szkoły 
w Poznaniu, przyjmie pewna rodzina 
na stancyą od Wielkiójnocy r. b. w po­
łączeniu z pomocą naukową. Bliższych 
szczegółów udzieli księgarnia N. Ka­
mieńskiego w Bazarze. [552]

Najnowsze materye na suknie
w jedwabiach, Popeline d’été. Popeline silk droguet et pekin, Bï are g es, Mohair, 
«Saconctt, Mousslinett, s-creales, materye iantazyjne półjedwabne, wełniane i nół- 
wełniane otrzymałem.

Skład mój zaopatrzony jest obecnie w każdym guście w bogaty i doborowy wybór i zawiera gatunki tak najwię- 
cój pojedyncze jak i najwytworniejsze.

Zwracając uniżenie uwagę na mój wielki skład:

francuskich przerabianych Long Châles
polecam takowe w cenie od 1© do Iii© talarów.

Tegoroczne gatunki i wzory odznaczają się wybornóm wykonaniem i stósowaym doborem kolorów.

tyeto 43)063 mórg, 
l32897 z ireałem około

1 mórg wynoszącym.
Antoni Schmidt.
(Skład towarów modnych.)[566]
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Aukcya mebli.
W wtorek dnia 27 marca b. n od

godziny 9 przed południem sprzedawać 
będę w lokalu aukcyjnym przy ulicy 
Szerokiśj 20 i Butelskiój 10 przez pu­
bliczną licytacyą więcćj dającemu za 
gotowiznę as powodu przepro­
wadzenia się
meble mahoniowe, brzozowe i 

olszowe,
jako to: stoły, krzesełka, szafy do rze-

przedmioty 
wnież i sprzęty domowe, kuchen-

ne'i gospodarcze i magiel.
Lipschitz,

[554] komisarz aukcyjny.

Odwołując się do inseratu z dnia 21 
i 26 lutego r. b. nr. 42 i 47 Dziennika 
Poznańskiego, biorę sobie za obowią­
zek poświadczenia, że aparat przez pana 
•Fana Krysiewicza z Poznania 
dostawiony przed trzema laty do go­
rzelni wPotulicach pod Rogoźnem, nie 
tylko wydaje 86 do 87% Trallesa, ale 
nadto odznacza się dokładnością roboty. 
Dla tego śmiało polecam fabrykę pana 
Krysiewicza wszystkim właścicielom go­
rzelni.

Potulice, dnia 16 marca 1860.
Ł. Kazubsfei

[501] rządzca dóbr._

Na wielorakie żądanie przeło-l 
żony został zapowiedziany na dzień j 
24 marca

młodzieniec chcący uczyć się 
malarstwa pokojowego, znajdzie natych­
miastowe pomieszczenie u

«i. flKIereia
C519] Jezuicka ulica nr. 4.

500 szefli cebulanych kartofli do sa­
dzenia jest na sprzedaż u

S. Freudentliala 
[536] przy Rynku 86.

GUANO
prawdziwie peruwiańskie 
w znanej doskonałej dobroci poleca jak
najtaniej

[551]

spedytor Maurycy S. Auerbach
kantor przy ulicy Dominikańskiej.

Królewsko - Pruskich uprzywilejowa­
nych kropli Dr. Davidsona na bez­
zwłoczne uśmierzenie kołu 
zębów dostać można niefałszo- 
wanyck w handlu Józefa Wa­
chę w Poznaniu przy Rynku nr. 73.

Główny skład tychże znajduje się w 
"Wrocławiu u pana J. Luft 
Herrenstrasse nr. 27. [457]

NA POST
; świeży i smaczny olej sie-,
mienny do potraw sprzedaje

: handel oleju
PINKUSA. WOLFFSOHN 

w Poznaniu 
[561] przy ulicy Wronieckićj 21.

Świeżego zielonego i

Wędzonego lOSOSiä otrzymają 
dziś wieczorem

W. F. Meyer i Sp.
[553] Plac Wilhelmowski nr. 2.

Kurs giełdy w Berlinie 
áfife 23 marca.

PÄ-

dobrow. . 7 . 4%

1859 . .
1858 . .

I dito 1868 . .
dito prem. 1885 . .

OWigi dłojp skarb..
dito Marekii.............

Urty ragt. March.. ■ 
dito Pro» Wich, . . 
dito dito . . •
dito Porno?................
dito dito .... 
dito W. Kg, Posn.. 
dito dito (nowo) 
dito dito (nowej 
dito SsląsMe ....
dito gwar. B............
dito Pito Zach. . . 
dito dito 

Listy rent March. . 
dito Pomar.. .... 
dito W. Ks. Pora, 
dito Pr. Wsch. i Zeh. 
dito Nadreésbie . .
dito Saskie.............
dito Ssląskie .... 
Papiery BagranUsn». 

Austr. metali. .... 
dito Pożycz, naród, 
dito Oblígí 250 fl. . 

Bosy. 5 poży. Stiegt 
dito 6 poży. Stiegl.

dito
dito

4%

3%
3%•7»i

3%

I
4
7’

3%
3%

koncert na arfie
panny

MARYI MOESNER 
na niedzielę dnia 58S marca. 

Początek o godzinie 7%.
Biletów po 20 sgr. można odi 

dziś dostać w król, nadwornym' 
składzie muzykaliów Ed. Słotę; 
i Cm. Bock.

Bilet przy kasie kosztuje talara.
(559j¡

Teatr miejski w Poznaniu
W niedzielę, Trzecie i przedostatnie przed­

stawienie gościnne pani Maryi Kierschner, kr. 
pruskiej aktorki nadwornej: „Rodzeństwo 
albo podpalacz.” Dramat w 5 oddziałach, 
przez dra Raupacha.

Eugienią przedstawi pani Marya Kierschner 
w swej trzeciej roli gościnnej.

W poniedziałek. Na wyłączny dochód dla 
panny Cristinus: Pierwszy akt z opery „Ro­
meo i Julia”, następnie: „Fra Diavolo.” 
opera romantyczna w trzech aktach, przez 
Aubera. .
[5551 J Keller.

Przybyli do Poznania.
Dnia 23 marca.

Bazar: Właściciele dóbr hrabia Mielżyński 
z Chohienic, Chłapowski 'z Bonikowa, pani 
Mielęcka z Łabiszyna ks. prob. dr. Prusi­
nowski z Grodziska.

Hotel du Hord: Właściciele dóbr Szołdrski 
z Gołębina, Moszczeński z Jeziorek, panie 
Wizę z Ciszkowa, Koszutska z Modliszewa, 
pełnomocnik Szmitt z Grylewa, porucznik 
Uttech z Głogowa, rolnik Wizę z Cisz-

Oehmtga Hotel Francuski: Kupcy Walther z 
ze Zgorzelic, Vollmert z Gdańska, Schwa- 
bacher z Wuerzburga, rolnik Elert z W. 
Nosina, apt. Kretschmer i rzecznik Hellhoff 
ze Środy.

Pod Czarnym Orłem: Adm. Waliszewski zCho- 
ciczy, aptek. Schwandke z Obrzycka, ka­
pitalista Lilienthal i rektor Seifert z Ko­
ściana, inspektor gospodarski Schulz ze 
Strzałkowa.

My’iesa Sfetel Drezdeński! Właściciel dóbr
Rosenau z Brzostowa, pani Kryger, panna 
Jenny Meyer, kr. dyrektor muzyki Stern, 
kupcy Riemer, Lange i Schwonek z Ber­
lina, Weinrich z Waltersdorfu, Samuelsohn 
i Herz z Piły, Koester z Królewca, Kant 
ze Szczecina, kr. naddzierżawca Richter 
z Porażyna, sędzia powiat. Klemme z Gro­
dziska.

Sterna Hotel Europejski: Właściciele dóbr
Miłkowski z Popówka, Skórzewskł z Przo- 
dzynia, Białkowski z Pierzchną, Koszutski 
i Broecker z Otorowa, rzecznik Lisiecki z 
Pleszewa, radzca med, dr. Herzog z Obo- 
rzysk.

Buscha Hotel Rzymski: Właśc. dóbr hrabia
Goertz Świętochłowic, Prediger z Hirsch- 
hergu, ksiądz Schubert z Rawicza, fabry­
kanci Dressler z Wrocławia, Maifeld zWał- 
dowa, kupcy Schrader z Hanoweru, Maisch 
ze Szczecina, Schulze z Bremy, Schneider 
z Wrocławia,

Hotel Paryski: Właściciele dóbr Sypniewski 
z Piętrowa, Suchorzewski z Puszczykowa, 
insp. Brykczyński z Twardówa, oh. Tomicki 
ze Skoków.

Hotel Berliński: Pani Skrzydlewska z Dzie- 
rzążna, pani Stahr i panna Stahr ze Zie­
lonki, podpułkownik Pape z Bydgoszczy, 
ks. prób. Talaszyński z Chrzypska, komi­
sarz obw. Consbruch z N. Tomyśla, kupcy 
Jumpfer z Gniezna, Lewin z Berlina, fabr. 
Scholz z Wrocławia, dzierżawca Sulikowski 
z Drożyna.

Pod Wielkiém Dębem: Dzierż. Prądzyński ze 
Strzoszek.

Hotel Budwiga: Kupcy Zernikow z Berlina, 
Lewin z Grodziska.

Pod Barankiem: Handl. Goldmann z N. To­
myśla.

W mieszkaniu prywatném: Panna Rottenberg 
z Wrocławia, ulica Berlińska 28; garncarz 
Altmann, panie Tappert i Kobelt z Bole­
sławca, handlarze Katz ze Śmigla, Mueller 
i Otto z Berlina., ulica Magaz. 15,

Dnia 24 marca.
Bazar: Właściciele dóbr hrabia Zamoyski z 

Turwi, Rożnowski ze Sarbinowa, Łubieński 
z Woli, Szołdrzyński z Lubasza, Karśnicki 
z Mystek, Stablewski ze Zalesia, dzierż. 
Radoński z Mechlina, ob. Hantke z War­
szawy.

Oehmiga Hotel Francuski: Właściciele dóbr 
Herrmann z Rawicza, pani Hartwann ze 
Szprotawy, kapitalista Mayer ze Szczecina, 
kupcy Oppler z Berlina, Cohn ze Skwie­
rzyny.

Pod Czarnym Orłem: Właściciel dóbr Żerom­
ski jun. i pani Żeromska z Grodziszczka.

Nyliusa Hotel Drezdeński: Właściciele dóbr 
Taczanowski z Choryni, Taczanowski ze 
Szypłowa, pani Oven i porucznik Oven z 
Ludom , referendaryusz hr. Saurma-Jeltsch 
z Wrocławia, oficer hrabia Dobna z Ber­
lina, porucznik Hoffmann z Ruchocic, kup­
cy Glaser z Jesnitz, Grimm z Raciborza, 
Selle i Giese z Berlina, Serson z Kassel, 
Kabermann ze Szczecina, Schiller z Mag­
deburga.

Hotel du Hord: Właściciele dóbr Zakrzewski 
z Baranowa, pani hrabina Mielżyńska z Mi­
łosławia, dzierż. Schlichting ze Samocina, 
inspektor Towarz. zabesp. życia Fiedler 
z Halli.

Hotel Berliński: Właściciel dóbr Albrecht z 
żoną z Kawęczyna, ks. proboszcz Kropi- 
wnicki z Pępowa, dzierżawca Kinder z No- 
cbowa.

Hotel Eruga: Ek. Auerbach z Berlina, handl. 
Liebelt ze Śmigla.

Wiadomości taMadlowe,
Stowarzyszenie kupieckie w Poznan'»

Dnia 24 marca.
Zytc: nieco niższe ceny, na wiosenna ni 

stawę 43 pł., 42% żąd., kw.-maj 43% „j 
żąd., maj-cz. 42% pł. 43 żąd., cz.-lip 
pł. 43’/, tal. żąd. Okowita: ceny dosyć, 
zmienione, w miejscu bez beczki i&% 
beczką na marzec 16% pł. 168/,» żad i',1 
16%, pł. 16% żąd., maj-czer. 16% pł,',] 
żąd., cz.-lipiec 17 pł. 17% tal. żąd.

Berbss, 23 marca. Jgien
Pszenica: obrot ograniczony po ceni- 

nie zmienionych, w miejscu 25 szefli 60- 
tal. wedle jakości. Zyto: ceny nie utrzyma 
się na wczorajszej wysokości, w miejscu 21»—“ 
funt. 50 ’/,—'/„ na marz. 50%, kw. 48% J fl 
na wiosenną odstawę 48%— ’/,—>4, t/Twiosenną odstawę 48%—’/,—./. maj , 
47%—%—48, czer.-lip. 47<%—%_48 « «« 
Jęczmień: wielki 25 szefli 39—45 tal. 0wisi 
w miejscu 1200 funtów 26—31, namarz.2?i
na wiosenną odstawę 27’/,—%b maj-cz’ 2?|ał p
pł., cz.-lip. 28% tal. żąd. Ołó.i rzepio»: m, 
obrot nie ożywiony, ceny wczorajsze, w m«“uint 
scu 100 funt bez beczki 11 ’/„namarz.imarzDzie 
kw. 11’/« pł. 11’/« żąd., kw.-maj 11-%_s . „ 
—’/«, maj-cz. 11%—%«—%, wrz.,paź. 12% T 
%—% tal- Pł- Olej lniany: w miejscu 10’., 
na kw.-maj 10% tal. pł. Okowita: obrot 
graniczony po cenach nie zmienionych, wuj 
scu bez beczki 17%,, na marz, i marz,.kiirzV 
17’/« pł. 17% żąd., kw.-maj 17%-% J. / 
cz. 17%,-%, cz.-Up. 17%-%-’%,,lipnej 
18%—’/«, sier.-wrz. 18%,— % tal. pł. Sycll 

Wrocław, 23 marca.
Na targu: Pszenica: biała szefel 68-!^ 

źółta65—76. Zyto: 53—60. Jęczmień:44 * 
50. Owies: 26—31. Groch: 43—58. Rzejiw ] 
96—100 sgr. Na giełdzie: Zyto: obrot
znaczny po cenach nie zmienionych, na ma^.¡ ,
42%, marz.-kw. 42, kw.-maj 41% pł. 42żąf. 
maj-cz. 42 tal. żąd. Olej rzepiowy: cetfUOte
me zmienione, w miejscu, na marz. 1 marnej c 
kw. 10%, kw.-maj 10% żąd. 10% pł., wrz-pi^ 
11% tal. żąd. Okowita: słabo trzymała t,- 
w cenie, w miejscu 16%, na marz, i mar™1 
kw. 16%, pi. kw.-maj 18%, maj-czer, 16‘'/pl31 
żąd. 16% tal. pł. Koniczyna: czerwona «Mm 
dynaryjna centnar 7%—8%, średnia 8%—9:j 
piękna 10%—%, najpiękniejsza 11—’/,, bi| 
ordynaryjna 17—19, średnia 20—21, piękna 
—’/„ najpiękniejsza 23—'/, tal.

Ssczecin, 23 marca.
Na targu: Pszenica: węcpel 66—68. Zy 

48—50. Jęczmień: 38—42. Owies: 27- 
Grocb: 46—50 tal. Na giełdzie: Bszeni 
w miejscu 67—70, na wiosenną odstawę 69'A 
70'/, tal. pł., wedle jakości. Zyto: nieconiprzei 
sze ceny, w miejscu i na marz. 46, marz.-ki » 
45 żąd, na wiosenną odstawę 44’/,, maj-Cifc ¡j 
44% pł., cz.-lip. 45 tal. żąd. Jęczmiei 
Owies: bez obrotu. Olej rzepiowy: 8W'% 
nieco w cenie,w miejscu 11%« pł., il’/a łwWl 
na kw.-maj 11’/«—*/«, wrz.-paź. 12'/« tal. ta 5 
Olej lniany: w miejscu z beczką 11 ,
na kw.-maj 10’%, wrz.-paź. 11%, tal. w -1 
Okowita: w miejscu 17%, na marz. n R- 
na wiosenną odstawę 17% pł., maj-cz. 17ĄPZyn 
żąd.,cz.-lip. 17”/,, pł. 18 żąd., lip.-sier. «lat S 
tal. żąd. Bydg0SZcz, 23 marca.

Dowóz w tym tygodniu był znaczny. Geifitkii 
pszenicy utrzymały się na dawniejszej ’’Hono 
kości, żyta zaś były nie stałe, a w 
niższe od przeszłotygodniowych. Pszenic 
węcpel 48-64. Zyto: 36-42. JęeznueR 
wielki 36-38, mały 30-35. Owies: ¿Mnai 
Groch: 40—42. Rzep i Rzepak: 72. 
wita: 100 kwart po 80% Trallesa la/s 
Kartofle: 20—22 sgr. szefel.

bwej

/,fíbr¡

99%
99%

104%
99’/«
93%

113%
63%

86%

Rosy. poły, angisL 
Potra, ebligi skarb.. 
dito Cert A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Lis. z.n.wRS. 
dito 0b.cstk.600zł.

87
81%
90%

95%
100
90

h .4V
d»no.

päa-
tono.

łą-
dano.

pía-
COHO.

śą-
dano.

pSa-
cgho.

iC6%
82’/,
»2%
22%
86
89%

Akey« bauksw« 1 krsdyt*>3'
Seri Stow.

Fisaisds«. 
Frydrychsaory .
Lpjdory...............
Złota fant cel. . 
Srebra di.to. . 
Saskie blL ta . 
NifflBŁ banku. . . 
dito płat, w Lipsku 

Austo. bantei. . . 
Polskie bil. bank, 
Disk. bank, od wesłi

Ahsya kskt Hltraysk.
67% Besiiń.-Anhalt.....
— Serial.-Hamb.............
— Be?l.-Poczd.-Magd. . 

BerL-Szcseciń . . . 
Wrocł.-Freib. ....

dito nainow. .
Braeg-Niakie..............
Koślo-Bogumin . . . 

dito pierwot .
dito dito

81%
89%
93%
92%
91
92

93%
93

50’/,

75% -

99%

Bolno-SaUMateh.. . Dolao-SS, koL uob.

57%

94’/,
1105

pob.
dito- píerwoí. 

Półn íryd.-Wilb. 
Gómo-Ssd, A i C .

dito Lit. B. 
Opol-Tarnowic. . .
Stares-Pos®.

113% 
108’/, 
453% 
29 20 
99%

74%
86%

BerL Tow. band. . • 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komm. 
Gota, bank pryw,. . 
Hanow. dito . . . . . 
Królew. dito .... 
Lipsk. Stów. kred. . 
Magd, bank pryw. • 
Pomor. bank rycer. . 
Pora, bank prow. . . 
Prask, ndz. bank. • 
Snląak. 6tow. bank- ■ 

A4«y» prs»a«sUw« 
irl. fabr. kol żel.

4%

89%

116%
77
79%
80%
71

82%
54%
74%
73

4*/.
74

130
72

•?

3%
‘i

79

99%
91%

84%
72’/,
89%

Msy« SsMtefc kclei
Éel«ínyek____

Freibarg....................
dito now. Ends.

4
4
4
4
4
4
4
4
?

4
4
5 
4

8%

91

103%
103
121%
95%
80%

80%

BerL
Minerwy Saląskiój . 
Concordia ......
Magd, assek. c«e. •

48’/,

47%
Hl%

OHlgsey« «¡¡iw»« 
Blsrwssłńsłwc. 

Beri.-Anhalt. . . . 
difeo

Beri-Hamb................
dito H Em. . . . . 

Beri.-P0c2.-Mag. A 
dito Lii. U . . . 
dito Lit, D . . . 

BerS.-Sscsecśń. .. 
dito H Em. . . . 

Koślo-Bogumin. . . 
dito HI Em. . . . 

Dolno- 82I. -March, 
dito konwen. . . . 
dito dito in ser. 
dito dito TV ser.

S:

4
$.
4

67
28%

94
98%

102

Póteu-EmL-Wn 
Góm.-Bsl. Lit. A . 
dito Lit. B ... , 
dito Lit, D . . . 
dito Lit. E ... 
dito Lii. P . . .

Starog.-Poznań.. .
dito H Em.............. 4%

Kras giełdy w Wrosiawin
dnfa 23 marca.

S pieoiądsa 
Dukaty ......
Frydrychsfiory .

Polskie bSi. bank.
Austr. banknoty 

, Nowa Waluta Austr.
’ Wrocław, obi. miejskie 

Poznań. List Zast, 
dito nowe . . . 
dito now./, . . 
dito L&iy Reat.

4
4

»V.

Sslsítóe Listy Zast 3%

83%

90%

dito nowe Lit. A. 
dito nows .... 
dito Mt. B. . . . 
dito Lit C. . . . 
dito Listy Rent 
dito Oblig. prow. 

Polskie Listy Zast.. 
— dito now. Emis. 

dito Oblig. skarb, 
do. obi cząstk. & 500 zł. 
Austr, pożycz, naród. 
Minerwy afccye 
Pnląski bank , 

dito tow. agsek.ogn.

90
99
97%
99

91%

87
102%

»4%

87%

74%

108%

dito obLzpraw.pierw.
dito . ...................

Głóg. Sagan...............
Brzeg. Niskie ....
Dolm Sri. March.. .

dito s: pr. pierw. 
Gómo-Szl. Lit. A. i C- 

dito Lit B. . . . 
dito obL pr. pierw.
dito .......................
dito ........

Opól. Tarnów.............
Koálo-Bogumin . . • 

dito obi. s pier.
Kras stow. Rnp. w

dsila S3 marca.

4
4
k

4
»%

4
4’/,

4
4
4

3’/’

4%

48%
-ślij

84%
72%
89%

—Zbi-

Mz
Kat

100»,,
90%,
88%,
91%,
87%,
95%
95%
97

93%

57%:

99
85%

72

Fresk, obi. skarb, 
dito poży. nterb.. 
dito dito 
dito poiły■ r. 18*5

Pora. List. Zort. • • 
dito nowe .... 
dito nowo ....

Szl. .List Zast . • •
Zach. Prask..............
Polskie ......................
Pora. List. Rent. • 
dito obl.nłiejsk.H.EHi. 
dito obi. prow-. • • 
dito akc. bank. praw. 
Star.Pora. ak.kol.4o«- 
Gómo-Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierwJh 

Polskie banknoty 
Najnowsza poż,

7’

34 % •
, - ,;äat 

Rosnas» ta 
tia¡84%

100

88

-tZJ

112':
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